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O powstaniu styczniowym na Kielecczyźnie w “Mówią
Wieki”

Numer styczniowy Magazynu Historycznego “Mówią Wieki” w całości poświęcony został
powstaniu styczniowemu. Nieprzypadkowo, gdyż właśnie w 2013 roku mija 150 lat od czasu
ostatniego zrywu zbrojnego Polaków w XIX wieku. Wydawnictwu patronuje marszałek
województwa świętokrzyskiego Adam Jarubas. W Wojewódzkim Domu Kultury w Kielcach
odbyła się promocja wydawnictwa. W spotkaniu uczestniczyli: Wojciech Kalwat, redaktor
“Mówią Wieki”, Marian Kolus, dyrektor Biura Komunikacji Społecznej Urzędu
Marszałkowskiego, historyk prof. Adam Massalski i Jarosław Machnicki, dyrektor WDK.

Dawne ziemie województw krakowskiego i sandomierskiego były widownią krwawych walk
powstańczych, a klasztor na Świętym Krzyżu, Wąchock, Bodzentyn, Małogoszcz czy
Grochowiska to tylko niektóre z miejsc, w których rozgrywały się te wydarzenia.
“Powstańcy styczniowi byli i są dla nas niedoścignionym ideałem zapału, ofiarności w
nierównej walce trwajacej ponad rok. Jak to się stało, że ci ludzie, w ogromnej większości
bez żadnego przeszkolenia wojskowego, zapasów broni, potrafili tak długo prowadzić walkę
partyzancką z armią carską. Potęga powstania tkwiła w nich, w ich pasji, charakterach i
nadziejach (…)” – czytamy w słowie wstępnym marszałka województwa świętokrzyskiego
Adama Jarubasa.

W styczniowym wydaniu pisma znajdziemy m.in. rozmowę z prof. Jerzym Wojciechem
Borejszą, historykiem z Polskiej Akademii Nauk, przewodniczącym ogólnopolskiej komisji
obchodów 150-lecia powstania styczniowego, bogate kalendarium powstańcze, artykuły
związane z udziałem chłopów i kobiet w powstaniu styczniowym oraz rolą Republiki
Wąchockiej w walce z zaborcą.
Przybliżone zostały także sylwetki dowódców i bohaterów powstania, m.in. gen. Józefa
Hauke-Bosaka, Antoniego Jeziorańskiego, Ludwika Mierosławskiego czy Mariana
Langiewicza.


